Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
;„eligijnym p. t.: „Nauka Katolicka“ i z dodatkiem 
kumorystyczno-satyrycznym p. t.: „Zwierciadło“. Przed- 
piata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
60 fen. a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen., Wis- 
rue Polski" zapisany jest w cenniku pocztowym pod li- 

"erą T, nr: 106.— W księgarni w Bochum 1 mr. 25 f. 
« z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. 
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Bochum, czwartek, 20 grudnia 1894. 


Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druka 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol- 
ski nie się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się. 


Rokh 


—-- Redakcya, drukarnia i księgarnia znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole. — Adres: Wiarus Polski, Bochum. — ——— —— 


Rodzice polscy! Uczeie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli! 


Laproszenie do przedpłaty. 


Rok się kończy i należy pomyśleć o zao- 
patrzeniu się w gazetę na nowy kwartał, Dziś 
nie powinno być na świecie człowieka, któryby 
nie czytał dobrej książki lub gazety, gdyż przez 
ezytanie nabiera się oświaty, a przez oświatę 
osięga się łątwiej dobrobyt. Jeżeli kto, to właśnie 
Polacy, więcej niż do tej pory, garnąć powinni 
się do czytania gazet, bo czasy są tego ro- 
dzaju, że nieprzyjaciele polskości wszystkie 
poruszają sprężyny, aby nas zniszczyć i zetrzeć 
na proch. Polacy na obczyżnie mają także 
bardzo liczne trudności do zwalczania ale 
przyznać trzeba, że walka o swe prawa, walka 
e skarby — wiarę św. i język ojców — byłaby 
stokroć trudniejszą, gdyby nie mieli własnej 
gazety, która ich broni przed napaścią wrogów, 
która ich ostrzega przed zbliżającym się nie- 
przyjacielem, w ogóle stara się o ich dobro. 

. Aa pomocą swej gazety mogą się Polacy na 
obezyżnie porozumieć, ile razy przedsiębrać 
cheg jakie kroki w różnych swych dolegliwo- 

 Bciąch, z gazety tej dowiedzą się o polskiem 
nabożeństwie, a że na obczyźnie tylko rzadko 
mają sposobność do usłyszenia słowa Bożego 
w języku ojezystym, przeto otrzymują dodatek 
religijny, redagowany przez kapłana, który 
kilka lat Polakami ra obezyźnie się opiekował, 
a więc zna dokładnie ich potrzeby. Gazetą, 
o której mowa, jest 


„WW%iarus Pelski* 


z bezpłatnymi dodatkami „Nauką Katolicką* 
(„Posłańcem*) i „Zwierciadłem *. 
„Wiarus Polski“ jak dotąd tak i na- 
dal stać będzie na gruncie katolickim i polskim, 
i nadal śmiało będzie występował, ile razy 
Polakom na obezyżnie dziać by się miała 
krzywda, czy to pod względem religijnym, 
_' . narodowym, czy też materyalnym. 
s Aby pismo skutecznie i energicznie stawać 
= mogło w obronie pokrzywdzonych, jest konie- 
ezną rzeczą, żeby licznych miało abonentów. 
Zmracamy się przeto do wszystkich naszych 
Szan. Czytelników, aby przy zbliżającej się 
amianie kwartału starali się pozyskać pismu 
naszemu nowe koło czytelników. Każdy ma 
znajomych, przyjaciół, krewnych, którzy ża- 
dnego nie czytają pisma i tych to właśnie 
opieszałych trzeba zachęcić, aby sobie zapi- 
sali „Wiarusa Polskiego“. Czytelnicy sami na 
tem najwięcej zyskają, bo w miarę wzrostu 
liczby abonentów będziemy mogli coraz więcej 
ulepszać pismo nasze. W nowym kwartale 
będziemy drukowali w „Wiarusie Polskim“ 
bardzo zajmujące powieści z dziejów ojczystych 
i ine ciekawe opowiadania, oraz pouczające 
rezprawy naukowe. 


„Naukę Katolicką“ 


redagować będzie nadał Wiel. ks. dr. Liss 
z Rumiana. Wiadomości o polskich nabożeń- 
stwach zostaną tam regularnie pomieszczane. 
= „Ziwierciadło* 

| dostarczy czytelnikom w przyszłym kwartale | 


WH A EE O PO Tw c N 0 OO O WO O OO AA OD OO EZ AO OO O HARO O DO DD R 


mnóstwo wierszy do deklamacyj, a prócz tego 
zamieścimy wesołą sztuczkę teatralną. 


Prenumerata kwartałna za 


„Wiarusa Polskiego“ 


razem z „Nauką Katolicką* („Posłańcem*) i 
„Zwierciadłem* wynosi 


JES" tylko 1 markę 50 fen. ZSI 


a z odnoszeniem do domu 25 fen. więcej. Za- 
pisywać można „Wiarusa Polskiego“ na każdej 
poczcie i u listowych wiejskich, a z zapisaniem 
nie trzeba się opóźniać, gdyż wtedy łatwo stać 
się może, że abonent pierwszych numerów nie 


otrzyma. 
Jako dodatek 
otrzyma każdy abonent „Wiarusa Polskiego 
z pierwszym numerem przyszłego kwartału 
pięknie wykonany 
„Kałemdarz ścienny. 

Rodacy! rozszerzajcie „Wiarusa Polskiego“, 
starajcie się, aby nie było na obczyźnie Po- 
laka, któryby go nie czytał. Czasy są nie- 
pewne, z różnych stron nadciągają nawałnice, 
trzeba więc czuwać, abw wypadki nie zastały 
nas nieprzygotowanych. Kto nie czyta gazety, 
nie wie, co się w świecie dzieje, i taki też 
łatwo pozwoli się uwieść pokusie. 

Ktoby sobie życzył, może od nas otrzy- 
mać stósowną liczbę egzemplarzy „Wiarusa 
Polskiego“ z dodatkami w celu rozpowszechnie- 
nia pisma tego. 

Do zapisywania gazety najlepiej użyć za- 
łączonego kwitu. Gdyby poczta robić miała 
gdziekolwiek przy zapisywaniu trudności, na- 
tenczas prosimy się do nas zgłosić, a sprawą 
tą się zajmiemy. 

Zapisujcie „Wiarusą Polskiego na 
pierwszy kwartał roku 1895. 


Polacy ma obczyźnie. 


Bochum. Czytałem przed kilku tygo- 
dniami w „Wiarusie Polskim“, że Rodacy 
w Bochum zamierzają założyć Towarzystwo 
śpiewu, ale dotychczas jakoś głucho o urze- 
czywistnieniu tego zamiaru. Mojem zdaniem 
towarzystwo podobne u nas bardzo potrzebne, 
bo przyznać, muszę ze wstydem, że śpiew nasz 
polski w wielkiem znajduje się zaniedbaniu i 
to zarówno świecki jak kościelny. Rodacy! 
nieociągajmy się długo, tylko zabierzmy się do 
założenia towarzystwa śpiewu — niech nasz 
cudny śpiew ojczysty słodzi nam gorzkie 
chwile życia naszego, niech pieśń pobożna i 
wesoła zagrzeje nasze serca, byśmy oprzeć 
się zdołali ciosom, jakie nam nasi najserde- 
czniejsi gotują. 

Gerresheim. W niedzielę dnia 25-go 
listopada po południu o godz. 4 odprawił nam 
Wielebny O. Konstanty z Diisseldorfu polskie 
nabożeństwo z kazaniem. 

Po nabożeństwie zebraliśmy się wszyscy 
na obchód rocznicy śmierci Adama Mickie- 
wicza, urządzony przez tutejsze Towarzystwo 
św. Tadeusza. Pan Grajnert miał odczyt o 
życiu i pismach Miekiewicza, który powsze- 
chnie się podobał, Towarzystwo nasze dosyć 


z 


pomyślnie się rozwija, lecz niestety jeszcze 


dużo tu Rodaków, którzy bardzo od niego 
stronią. Spodziewam się, że i tych opiesza- 
łych z czasem zdołamy pozyskać. 


Thale pod Harcem. Smutna dolaludu 
polskiego, tułać się zmuszonego po obcej ziemi! 
Chleba cielesnego brak nam dzięki polityce Bi- 
smarka w Polsce, a na obczyźnie także skro= 
mne tylko bardzo znajdujemy utrzymanie — a 
brak nam zupełny pokarmu dla duszy — brak 
opieki duchownej. Kilkakrotnie zwracaliśmy 
się już do władzy z prośbą o przysłanie nam 
kapłana Polaka, kilkakrotnie też odbieraliśmy 
odpowiedź, że z braku kandydatów nie może 
się stać naszym życzeniom zadość. Teraz je- 
dnak dziwne o tej sprawie po Saksonii krążą 
wieści, ile w tem prawdy, co sobie ludzie po- 
wiaądają, nie wiem, ale mnie się nie chce wie- 
rzyć, iżby o zbawienie dusz kilkadziesiąt tysięcy 
Polaków tak mało dbać miano. Stwierdzam 
więc tylko, że Polacy w Saksonii nie mają 
polskiej opieki duchownej — którą mieć by 
mogli, gdyby nie zachcianki germanizatorskie 
pewnych kół — stwierdzam, że jeżeli Polacy 
w niedługim czasie nie otrzymają stałego ka=- 
płana polskiego, jeżeli, jak dotąd, pozostaną 
zaniedbani, wtedy za dusze polskie, które zo= ` 
staną z tej przyczyny potępione, niech odpo- 
wiedzą ci, którzy są smutnych stósunków przy- 
czyną. Człowiek bez opieki duchownej nie 
może długo pozostać dobrym katolikiem — 
osobliwie, jeżeli mieszka pomiędzy innowier- 
cami, a przytem jeszcze ciągłą ma styczność 
z socyalistami, którzy się go starają w swe 
sidła złowić. Od wszystkich jesteśmy opu- 
szczeni, ale w Bogu i Matce Jego Najświętszej 
nasza nadzieja. Pan Bóg nie dopuści, byśmy 
mieli zginąć dla nieba, a Matka Boska Często- 
chowska, swą przemożną przyczyną wyjedna 
nam pocieszenie. 

Nam jednak nie wolno rąk zakładać, (bo 
przysłowie powiada: „Bóg opuszcza tych, 
którzy się sami opuszczają“. (C6ż my jednak 
biedni robotnicy zdołamy w tej sprawie uczy- 
nić !? — Moje zdanie takie: Zwołać powinniśmy 
jak najprędzej wiec polski, który wyśle prośby 
o księdza polskiego do Najprzew. ks. Biskupa 
w Paderbornie i naszych Arcypasterzy w Pol- 
sce, a prócz tego poprosi posłów polskich, aby 
się stawili za nami u władz. Powinniśmy 
podnieść wielki głos, żeby świat się dowiedział 
o naszem opuszczeniu; żeby głos nasz dotarł, 
aż do najwyższego miejsca, a gdy to nastąpi, 
wtedy z pewnością zabiegi nasze bez skutku 
nie pozostaną. Spodziewamy się też, że pisma 
polskie i wszyscy Rodacy nasze zabiegi poprą 
i ze swej strony uczynią wszystko, coby przy- 
spieszyć mogło przysłanie nam stałego pol- 
skiego kapłana. 

Bardzo dogodnem miejscem do zwołania 
wieca byłby Klostermansfeld, ale możnaby też 
wybrać i inną miejscowość. Proszę Rodaków 
z Saksonii, aby swe zdanie wypowiedzieli w 
„Wiarusie Polskim“, który nam chętnie w tej 
sprawie z pewnością .pośredniczyć zechce (jak 
najchętniej. Red.).  Nieprzestajmy prosić o 
księdza polskiego, aż go otrzymamy, pukajmy 
bez przerwy, bo nasze milezenie mogło by 
ludzi wprowadzić w błąd i mogliby sądzić, 
że księdza polskiego nie potrzebujemy albo nie 
chcemy.  Wołamy więc: Prosimy © ka- 
płana polskiego dla Saksonii, bo co- 
dziennie Polacy umierają bez przy- 
jęcia Sakramentów św. WZ 


<aiernie polskie. 
* Z Prus Zach., Warmii i Mazur. 
Pelpiin, dnia 17 grudnia. Przy licznym 
udziale duchowieństwa i wiernych przeniesiono 
wczoraj zwłoki śp. ks. Prałata Prądzyńskiego 
z domu żałoby do katedry. Dziś odbył się 
pogrzeb. O godz. 9 rozpoczęły się wigilie. 
Najprzew. ks. Biskup Redner asystował od- 
prawionej przez ks. kan. Neubauera Mszy św. 
a kondukt sam prowadził. Ks. prof. Ograbi- 
szewski wygłosił wspaniałą mowę pogrzebową. 
Katedra nabita publicznością po brzegi. 
Duchowieństwo miejscowe oczywiście wystą- 
piło w komplecie, niemiej kapituła i semina- 
ryum duchowne. Zamiejscowych księży na- 
liczono 42. 
Przybył także Najprzew. ks. Biskup war- 
miński dr. Thiel. Najprzew. ks. Arcybiskupa 
 Btablewskiego zastępował czcigodny Prałat 
dr. Szółdrski. 
-Koniec pogrzebu o godz. 1/21. 
Kościerzyna. Na trumnie swego członka 
honorowego śp. ks. prał. Prądzyńskiego złożyło 
miasto nasze kosztowny wieniec z odpowiednim 
napisem. 
~ Frombork. Najprzew. ks. Biskup za- 
mierza podobno zamianować ks. dziekana 
Conradta z Zyborka kanonikiem honorowy. 
Wejherowo. Ks. prob. lic. Dąbrowski 
został wybrany i zatwierdzeny jako dziekan 
_ dekanatu puckiego. 
W „Gazecie Codz.“ czytamy : 
„Na brak szewców niemieckich skarżą się 
 polakożercy. Trudna na to rada. Tutejsi 
= szewcy niemieccy wychowują swych synów 
za pieniądze antypolskie na lekarzy, adwo- 
katów i „rathów*, którzy to mają „szyć buty“ 
nam Polakom. To lepszy interes, niź siedzieć 
w warsztacie nad kopytem.  Niechże tedy 
Niemcy nie zazdroszczą naszym szewcom mar- 
nego zarobku, jaki szewstwo zwyczajne dziś 
przynosi.“ 
- Puek. Robotnikowi Blockowi 
 młóckarnia wszystkie palce prawej ręki. 
=- Osie. Deputatnik Kruk w Miedzinie 
skończył 101 rok życia. We wsiach wśród 
lasów wiek wyższy niż 90 lat nie jest rzad- 
kością. 
Puck. Na salę sądu ławniczego wszedł 
kupiec L. przez zapomnienie z zapalonem 
zarem. Natychmiast skazał go sędzia na 
4 godzin aresztu. 
_ Nowy sposób wpajania niemczyzny. 
uryer Gdański“ pisze: Nauczyciel K. w 
ichowie w powiecie wejherowskim chwalił 
ję, iż otrzymał od rządu 150 marek nagrody 
a niemczenie dziatwy polskiej. „Do moich 
dagogicznych celów — powiada ów nauczy- 


odcięła 


£ (Dokończenie. ) 
— Tak, teraz rozumiem, dla czego takie 
ycie wiecznem zwane być może. Ale powiedz 
mi, proszę, jesteśże i ty tak nierozsądny, jak 
ci, którzy szydzą ze sławy i pogardzają bo- 
 gactwem, ceniąc nadewszystko ubóstwo? 

, — Młodzieńcze! W oczach mego Boga 
e ma różnicy stanu, nie mają znaczenia go- 
ności ludzkie, zaszczyty lub bogactwa. Na- 
ka nasza nakazuje nam cenić daleko więcej 
tych, którzy na ziemi krwawo pracują, cierpią 
tak żyją nadzieją... lepszego żywota! 
na te urodzajne niwy, na te winnice 
vego — któż je do tego doprowadził 
 Ażali nie biedni robotnicy, którzy 


nam, gdyby ojciec mój dowiedział się 
naszem spotkaniu!  , RY 
— Mój Bóg jest, także i z tobą, młodzień- 
ufaj Mu, synu, a zasłoni cię przed gnie- 
wego rodzica. Ażeby ciebie pozyskać 
wielkiej naszej sprawy, dziś jeszcze oddam 
moje życie; z tych oczu poznaję już brata, 
duchem nim już jesteś... 
= — Milea! — odezwał się ponuro Gerhard 
jesteśmy blizko domu ojca mego! 
— Więć wejdę do zabudowań niewolni- 
i będę im prawił słowo Boże. j 
Nie unikniesz śmierci! Zaklinam cię 
mię Boga twego, wstrzymaj się. 


WI£ RUS POLSKI 


ciel — potrzebowałem 15 kijów, które na 
twardych grzbietach polskich się połamały, 
słuszna rzecz, że za każdy i zą umiejętne ich 
używanie wypłacono mi po dziesięć marek od 
sztuki“. 

* Z Wiel. Ks. Poznańskiego. 


Wies Władysławowo w powiecie 
czarnkowskim, należącą do śp. Kazimierza 


Szumana, nabył p. Mihlbein z Pomorza za 
300,000 marek. 

Trzemeszno. Posiedziciel ziemski pan 
Palacz z Górczyna sprzedał swą wieś Kozłówko, 
którą niedawno temu kupił za 34,000 marek, 
posiedzicielowi panu Chojecziemu za 38,000 
marek. 

Szamotuły. Przed kilku dniami are- 
sztowano w Dusznikach bandę cyganów, skła- 
dającą się z 2 mężczyzn, 3 kobiet i 4 dzieci, 
za żebractwo i włóczenie się. Cyganów od- 
transportowano do więzienia tutejszego. 

Rawicz. ŻZeszłego czwartku przejechał 
tutaj na ulicy jakiś woźnica 5-letniego głu- 
choniemego chłopca Leona Friedliindera. 

W Gnieźnie kościół św. Wawrzyńca ma 
być powiększony i odnowiony. Jestto najstar- 
szy kościół gnieźnieński. 

= Ze Slązka ezyli Starej Polski. 

Giiwiee. Niedaleko dworca powstał po- 
żar w pewnym domu. Ogień wybuchł na pod- 
daszu. Dwóch robotników poniosło śmierć i 
znaleziono już zwęglone trupy a mianowicie 
Jędreckiego i Waśnika. Jednego tylko zdołano 
przyprowadzić do życia. Straż ogniową uga- 
siła pożar. 

Opole. W czwartek dnia 18 bm. wła- 
mali się złodzieje do ogrodnika i posiedziciela 
domu Franczoka'i skradli z izby 8/48 marek; 
pieniądze te otrzymał F. w ten sam dzień 
z jednej hipoteki, na której były wypoży- 
czone. 


Łabędy. Na polach hr. Welezka zna- 


leżli robotmcy przy sadzeniu wierzb spory 
worek pieniędzy z XVII wieku. Widocznie 


schował ich tu ktoś w czasach wojny. 

Opole. Socyaldemokrat Thiel rzucił tego 
roku nauczycieiowi Neumannnwi do szkoły 
jeden numer gazety socyalistycznej, za co go 
nauczyciel oskarżył. Przed sądem Hamburskim 
zeznał Thiel ze swą żoną pod przysięgą, że 
ów nauczyciel gazetę socyalistyczną abonował 
— a w Opolu przysiągł nauczyciel Neumann, 
że o niczem nie wie. Po czyjej-że stronie 
słuszność ?? |... 


Wiadomości ze swiata. 


Berlin. Na jednym z ostatnich zjazdów 
socyalistycznych powzięto tę iście szatańską 


uchwałę, aby systematycznie i z całą świado— 
mością zatruwać młodzież i w tym celu wy- 
dawać osobne socyalistyczne pisma dla mło- 
dzieży. 

„Gazeta Gdańska* pisze: 

„Geselliger* kłamie bezczelnie, pisząc, iż 
górnicy Polacy (!) ze Slązka i Westfalii posta- | 
nowili obrać na organ polskich(!) górników 
pismidło socyalistyczne wychodzące w języku 
polskim w Berlinie, ponieważ nie mają środków 
na założenie własnego organu. — Górnicy 
Polacy mają w Bochum „Wiarusa Polskiego“ 

a na Slązku „Cazetę Opolską* i wiele innych 
szczerze polskich pism.* i 

Lud duński w Szlezwiku nie chce się 
wcale dać zniemczyć i bardzo mocno się trzy- 
ma swego języka. Duńczycy biorą się na spo- 
soby, jak na przykład następujący: Cesarz 
Wilhelm ułożył niedawno wiersz. Ponieważ to 
cesarz ułożył. przeto wszyscy jego dzieło chwalą 
i śpiewają. Duńczycy też to śpiewają, ale po- 
dług melodyi swoich duńskich pieśni, zaksza- 
nych przez rząd pruski. Cóż ma policya po- 
cząć na to? Choć iaelodya jest zakazana, ale 
skoro podług niej śpiewają wiersz cesarza, toć 
nie można im tego zakazać. Tak to Duńczycy 
przebiegle korzystają z okazyi, aby sobie za- 
śpiewać i innym przypomnieć ojczyste duńskia 
melodye, które tak bardzo kochają. 

Lwów. Znany twórca panoramy „Racła- 
wice“, p. Styka, powziął myśl stworzenia no- 
wej panoramy, która przedstawiać będzie: 
„Wejście na Golgotę“, u mianowicie chwilę, 
gdy Chrystus, prowadzony przez oddział żoł- 
nierzy i tłumy ludu na miejsce stracenia, upada 
pod ciężarem krzyża. Dla potrzebnych studyów 
wyjeżdża pan Styka w lutym do Ziemi świętej, 

a pp powrocie zabierze się zaraz do dzieła. 
Przeznaczoną ona jest do Kalwaryi Zebrzy- 
dowskiej pod Krakowem, która ściąga co rok 
tłumy pielgrzymów nietylko z kraju, lecz z W. 
Ks. Poznańskiego, Slązka i Węgier. Koszta 
panoramy obliczono na 100,000 złr., Kalwaryą ` 
Zebrzydowską zarządza bogaty klasztór OQ. 
Bernadynów. Niektóre kaplice stacyjne Kal- 
waryi do dosyć znacznych rozmiarów kościoły. 

Wiedeń.  Masońskie ministerstwo wę- 
gierskie pod przewodnikiem kulturnika Weker- 
lego podało się do dymisyi. 

W tumie w Monza przygotowano w 
ostatnim czasie ołtarz, w którym tak zwana : 
„żelazna korona“ ma się w przyszłości prze- 
chowywać.  Podarował ją Papież Grzegorz 
Wielki w końcu 6-go stulecia księżnej bawar- 
skiej Teudelindzie w uznaniu jej zasług w na- 
wróceniu Longobardów aryańskich na łono 
Kościoła rzymsko-katolickiego. Była ona żoną 
królów longobardzkich Authari a potem Agilulfa. 
Owa korona jest szczerozłota, i okala ją we- 
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— Krew męczeńską niechaj chrztem będzie 
dla ciebie! 

— Wytłómacz mi to jaśniej, bo nie jasne 
mi są słowa twoje. 

— Kiedy wódz wojsko prowadzi na zdo- 
bycie warowni, prowadzi tych, którzy idą na 
przedzie, na śmierć, za nimi jeszcze idą inni, 
i ci giną! Ostatni jednak zwyciężają; a dla 
czego? oto dla: tego, że tamci zginęli! Kto 
więc stoi na straży wielkiego dzieła, ten musi 
iść naprzód, nie powinien załamać rąk za lada 
wiatru powiewem, winien czynić to, co należy. 
Bóg jest ze mną, On mi tak nakazuje, nie 
chcę być zdrajcą Jego. 

Zadumał się Gerhard. 

— Silny jest duch twój, człowiecze, a 
wielki myślą moją nieogarniony zdaje się być 
Bóg, któremu ufasz i dla którego krew przele- 
wasz rzekł młodzieniec. 

Droga prowadziła na gościniec. Podró- 
żnego podejmowano gościnnie i ofiarowano mu 
nocleg, a i Gerhard, myślami zajęty, udał się 
na spoczynek. 

Dzień, który na zachmurzone niebo pier- 
wsze śwoje słał brzaski, zastał młodzicńca na 
nogach, wczesnym rankiem już opuścił miejsce 
spoczynku, by odszukać apostoła. Zapukał do 
drzwi poufałego swego służebnika, gdy wtem 
usłyszał głos słaby poza sobą, który tajemni- 
czo szepnął: e j 

|, — Czy chcesz powitać sługę Boga jedy- 
nego? 

Obrócił się zmieszany młodzieniec, a po- 
znając sługę swego, zapytał: 

— Skąd wiesz, czego żądam? 
— Wiem, że szukasz zwiastuna nauki 


«iałem pokryty, Siebie na nieskończone mozoły, 


nowej, gdyż mówił mi przed śmiercią o tobie, 
kazat mi cię zwać bratem. : 

— Mówże, co się stało! Gdzie umarł? 
Któż go zabić kazał? 

— Z rozkazu władzcy, ojca twego, wy- 
łupiono mu oczy, bito, szarpano, w końcu w 
wór zawiązano i w bezdeń jeziora wrzucono. 

— Jakimże trafem poznał fojciee mój w 
podróżnym zwiastuna nauki nowej, chrześcia- 
nina ? 

— Słońce już się było skryło poza chmury, 
gdy sługa Boży zgromadził nas około siebie i 
tak mówił: Gdy ludzka natura pierwszego ro- 
dzica pierwszym upadkiem zgnębiona cał. się 
zepsuła, tak wielka była łaskawość Syna Bo- 
żego, że z nieba zstąpiwszy, ludzką naturę 
raczył na Siebie przyjąć, aby ucieleśniony i 


udręczenia, męczarnie, a w końcu na śmierć . 
najstraszniejszą narazić i tym sposobem Krwią. 
Swoją dusze nasze od najtwardszego jarzma 
wiecznej niedoli wybawić. — Ledwie tak po- 
czął mówić, gdy zjawił się twój ojciec i w nie- 
pohamowanej złości kazał go porwać i zabić. 

— Nie wiem, ale twe wyrażenia są takie, 
jak gdybyś żalił się na ojca mego, jak gdybyś - 
bolat nad śmiercią sługi Bożego. RUE, ES: 

— Sam jestem teraz sługą jedynego Boga 
oddawna już jestem chrześcianinem. © i 

— Podaj mi rękę — zawołał uradowany 
Gerhard — tyś brat mój, bo i jam został 


ackóż na ada 4 a riórańdma 


«wnątrz cienki pierścień żelazny, wyrobiony z 
jednego z gwożdzi, któremi Chrystus Pan był 


przybity do krzyża. Jak wiadomo wielu cesa- 
rzy niemieckich było tą koroną koronowanych, 


'a w naszem stuleciu też Napoleon I i cesarz 


austryacki Ferdynand I, jako władzey Lom- 


bardyi. 


ża róznych Stron. 


Hofstede. W pobliżu naszej miejsco- 
wości wykoleiła się kolej elektryczna. W pół 
„godziny było wszystko znów w porządku. 

Branbauerschaft. Na kopalni „Con- 
solidation* zdarzyło się wielkie nieszczęście. 
5 górników zjeżdżało na dół, jeden z nich ze 
„żartów at ich polać kawą i miał w ręku 
hak, który spuścił na głowę 18 letniemu gór- 
nikowi, raniąc go niebezpiecznie. Nieszczę- 
śliwego wywieziono na wierzch, aby go odsta- 
wić do domu chorych, już w drodze jednak 
mas'ypiła śmierć. 

Kolonia. W Neustadt zawalił się no- 
'wobadujący kilkopiętrowy budynek. Z ludzi 
nikt nie został okaleczony, gdyż już zaprze- 
stano pracować. 


Witten. Miasto nasze liczy 28,225 mie- 
szkańców. 
Buer. Dom J. Wieaert. w którym mie- 


szkali gorniey Stanisław Brodowski, Emil 
Placek i H. Schmitz, zgorzał onegdaj wie- 
'<zorem. 


Róhlinghausem. Na cesze „Kónigs- 
grube“ wypowiedziano 80 robotnikom pracę. 

Linden nad Rahrą. Cecha „Friedli- 
cher Nachbarć rozdziela corocznie na gwiazdkę 
12,000 mr. pomiędzy potrzebujących wsparcia 
robotników. Pieniądze te pochodzą wyłącznie 
z taw. potrącań za nie pełne wózki węgli. Ko- 
misya złożona z 8—10 górników dokonywa 
podziału. 

Altenessen. W stajni właściciela fur- 
manek Festera wybuchł pożar i zniszczył bu- 
dynek teu do szczętu. 

Skrzypce Stradivariusa wartości 14,000 
marek podarował Jan hr. Zamojski młodziutkie- 


mu skrzypkowi Bronisiewi Hubermanowi, który 


dał się słyszeć lwowskiej publiczności w cza- 
sie wystawy krajowej. 

gZ miedozoru. We wsi Czosnów pod 
Warszuwą, podczas nieobecności właścicielki 
kolonii, Ewy Niecelowej, do niezamkniętego 
mieszkania wszedł wieprz i jej dwuietniemu 
synowi odgryzł palce u 2 nos, uszy i część 
szyi wraz z krtanią. Niecelowa zastała już 
tylko martwe zwłoki syna. 

Kraków liczy teraz 78,185 mieszkańców 
(38,028 mężczyzn — 40.155 niewiast). Chrze- 
ścian 57.025, żydów 21,158. Żołnierzy jest 
5471. 

Na morzm panowała w sobotę taka 
wielka mgła. że zbiły się dwa okręty francu- 
skie, z których jeden zaraz utonął. Ludzi 


ocalono szczęśliwie. 
E a OKK JK POBOCZA X YO ZEE A EC AAOZZRRE A POE CUM YCTEY a 
"Towarzystwo św. Walentego w Bickern 

obchodzi swą gwiazdkową Zako. urozmaiconą 
teatrem i koncertem dnia 26 grudnia. Prócz tego każdy 
zostanie obdarzony „gwiazdką*. Wszystkich rodaków za- 
praszamy wraz z rodzinami, ala dzieci powinny podczas 
wozdawamia „gwiazdki“ siedzieć przy swych rodzicach. 
Najprzód będzie wpłata miesięczna ito 0 */,4-tej po pot, 
a potem zostanie drzewko zapalone. Wstęp. dla człónków 
„jest wolny, nieezłonkowie płacą 50 fen. Rodaków z Biekern 


W[ARJS POLSKI 


Tow. św. Barbary w Gelsenkirchen 
podaje do wiadomości swym członkom oraz publiczności 
polskiej tak w Gelsenkirchen jak w okolicy, iż w pier- 
wsze święto Bożego Narodzenia o czwartej godzinie po 
poł. na sali p. Vogel'a, Weidenstr. 9. obchodzić będzie 
staropolskim zwyczajem 


© Z 
„wwiazdkęć*. 

Zarazem donosi się, iż dzieci polskie, które wystą- 
pią z deklamacyą lub śpiewem otrzymają w nagrodę stó- 
sowną polską książkę. O liczny udział tak członków jak 
i gości uprasza Zarząd. 


Tow. św Augustyna w Rotthausen 
uwiadamia swych członków, iż w niedzielę, 23go grudnia 
o 4-tej godz. po poł. odbędzie swe walne zebranie. Na 
porządku dziennym rewizya kasy z całego roku. Dalej 
uwiadamia się członków, iż w drugie święto Bożego Na- 
rodzenia o godz. 4-tej po południu urządza Towarzystwo 
„gwiazdłcęć, na którą żony, dzieci i gości uprzejmie 
się zaprasza. 

Oprócz tego uwiadamia się 
Nowego Roku o 4-tej godz. po poł. odbędzie się obór 
nowego zarządu na rok 1895. Członkowie, którzy zale- 
gają z składkami miesięcznemi, raczą się na powyżej wy- 


członków, iż w dzień 


*mienione posiedzenie stawić i ze swoich składek się uiścić, 


bo w przeciwnym razie nie będą mieli prawa głosowania. 
N liczny ucział prosi Zarząd. 
Tomasz Stachowiak. 


Towarzystwo św. Marcina w Kirchlinde 
podaje do wiadomości członkom, iż w Boże Narodzenie, 
to jest 25 grudnia urządza Towarzystwo nasze 


- 44 
„gwiazdke 
Uprasza się więc członków, żeby się jak najliczniej 
stawili. Prosimy członków tak młodzieńców jak i żona- 
tych, aby nikt w domu nie pozostał. Niechaj każdy 
przyprowadzi ze sobą żonę i dzieci, bo to dzień wesoły 


i dla młodzieży i dla starszych. Początek punktualnie 
o godz. 3-ciej po południu. O jak najliczniejszy udział 
i Zarząd. 


Towarzystwo. o ŚW Jana Nep. w Barop 
oznajmia swym członkom, iż w drugie święto Bożego Na- 
rodzenia tj. dnia 26-go grudnia obchedzi Towarzystwo 
wspólną „gwiazdkę na sali zwykłych posiedzeń u p. 
Schónnen. Członków uprasza się. aby raczyli z rodzinami 
przybyć. ponieważ będą podarki między dzieci rozdawane. 
Początek o godz. 4-tej po południu. O jak najliczniejsze 
przybycie prosi Zarząd. 
Towarzystwo Serca Jezusowego w Essen 
(nowo założone) podaje swym członkom do wiadomości, 
aby się licznie zebrali na posiedzenie, które się odbędzie 
za grudnia na sali p. Arens, ulica Viehhoferstr. nr. 
2, ponieważ są ważne sprawy do załatwienia. O liczny 
udział prosi Zarząd. 


"Towarzystwo ŚW. . Józefa. W W attenscheid 
oznajmia wszystkim członkom, iż Towarzystwo obchodzić 
„gw iazdkię* w pierwsze święto, tj. 25 grudnia po po- 
łudniu o w pół do 4-tej. Towarzystwo urządza „gwiazd- 
kẹ“ tylko dla wypłatnych członków, ich żon i> dzieci. 
Niewypłatni członkowie mogą swoje zaległe wpłaty za- 
płacić przed rozpoczęciem „gwiazdkiś. Ktoby się chciał 
dać wpisać do T owarzystwa, może się także przed roz- 
poczęciem zgłosić. Uprasza się zarazem żonatych człon- 
ków, którzy liczby dzieci dotąd nie podali, ażeby najpóźniej 
do niedzieli się zgłosili do przewodniczącego Stefana Re- 
jera w Wattenscheid. Hagenstz, nr. 5, albo do Fr. Frą- 
ckowiaka w Gitningfeld, Alte Colonie nr. 53. Zarazem 
dodajemy, iż będzie odegrany mały teatrzyk i będą przed- 
stawione trzy żywe obrazy. Uwiadamia sie też szano- 


wnych Rodaków, którzyby sobie we familii życzyłi mieć - 


nabyć u rodaka naszego Marcina 
Oststr: nr. 54. O liczny 
Zarząd. 


opłatki, że mogą ich 
Szymkowiaka w Wattenscheid, 
udział uprasza 


Tow. św. Wojciecha W Róhlinghausen 
podaje swym członkom do wiadomości, że towarzystwo 
w przyszły wtorek tj. 25 bm. w pierwsze święto obchodzi 
„gwiazdkę“. Program: 1) śpiew ogólny, 2) śpiew 
dzieci, 8) wpłata miesięczna. 4) wpis nowych członków, 
5) rozdzielenie gwiazdki, 6) odegranie teatru. Uwiadamia 
się także rodaków, którzy nie są w towarzystwie, iż także 
mogą brać udział w gwiazdce za opłatą wstępnego 25 
fen. — Czternastodniowe posiedzenie odbędzie się 1-go 
stycznia w celu oboru nowego zarządu i sprawozdania 
z czynności tow. z całego roku. O jak najliczniejszy u= 


i okolicy prosimy, aby się licznie na naszą uroczystość | dział uprasza się. Zarząd winien się stawić o 2 godzinie. 
Staw li. Zarząd. Zarzad. 


oznajmuję, że wszystkie mowości na 


już nadeszły, 


sat korzystać. 


Szanownym Rodak © im 


paletoty, ubrania i spodnie 
a że zapas mych towarów bardzo 
wielki, dla tego postanowiłem po jak majtańszej cenie wszelką 
garderobę odrabiać pod gwarancyą dobrego leżenia. 
Mam także rozmaite koszule, aroile do 
© roboty, kitle, jaki, szkarpetki wełniane, szelki. pasii 
wyszy wane jedwabne chustki na szyję itd. 

Z szacunkiem 


A. Powałowski. Bochum, 


Alleestr. 18, w pobliżu dworca Gussstahl. 


wielki. prawie za 


Proszę z tej spo- 


„Jomemu. aby mu ułatwić. zapisanie gazety na 


Tes- Ksiadz polski w Hanowerze | ==% 


Donosimy Szan. Rodakom i Rodaczkom w Hanowerze i okolicy, 
iż dnia 22-g0 grudnia przyjedzie do Hanoweru ksiądz polski 
i będzie słachał spowiedzi świętej do 26-g0 grudnia wiecz 
W którym czasie polskie nabożeństwo będzie się odbywało, z 
ogłoszone przez plakaty. 
żeństwo i przy stępowanie do spowiedzi świętej. 
wspólnie, do Komunii św. 
winien isć do spowiedzi św. z karteczką, którą odebrać można u prezesa; 
sekretarza i w lokalu posiedzień. 


Zarząd Tow. św. Kazimierza w Hanowerze 


Marcin Szymkowiak, 


poleca się do gustownego oprawiania obrazów, pami ek 
Siubnych, chrztu itd. Prócz tego mam też na składzi 
do nabożeństwa, historyczne, powieściowe, papier listowy; 
maryańskie itd. 


na zalazókó je są u mnie także do nabycia. 


Tow. polsko-katol. Robotników w Herne © 
obchodzi „gwiazdkę“ w pierwsze święto Bożego Na- 
rodzenia. Odegranem będzie przedstawienie amatorskie 
pt.: „Boże Narodzenie czyli Pasterze z Betlehemu“. Na 
przedstawienie to zaprasza się wszystkich Rodaków na 
salę P- Stemberga. Początek o godz. drtej, Zarząd. 


Towarzystwo ŚW. Barbary w Annen 
podaje do wiadomości wszystkim członkom, iż w drugie 
święto Bożego Narodzenia będzie na sali posiedzeń u p. 
Spiela urządzona „gwiazdka, na którą przybędzie 
nasz czcigddny ks. Schulte. Zagraszamy członków z żo- 
nami i dziećmi. Członkowie powinni przyjść z czapkami 
i oznakami tow. Będzie także ustrojony żłóbek Pana Je- 
zusa, przy którym będą śpiewane pieśni kościelne i wy- 
głaszane deklamacye. O jak najliczniejszy udział wszyst 
kich dobrze myślących Polaków katolików uprasza 


Zarzad, | 


| 67 Kolonia. ZJ, 


Ksiądz polski odprawia codziennie Mszę świętą 
w kościele Panny Maryi, słynnym z kaplicy Loretańskiej, 
przy ul. Kupfergasse Polacy mogą się zwracać do niego 
w celu zaspokojenia ich potrzeb duchownych. 


Śpiewnik kościelny 
Cena 1,00 mr., z przesyłką 1.20 mr. 
Wiarus Polski, Bochum. 


w mocnej oprawie. 


Adres: 


w» 
©zioszemie 

Aby przyspieszyć wysyłkę paczek wydaje się od 
20 bm. do 25 włącznie zwyczajne paczki w sieni budynku 
pocztowego. Wejście z podwórza. Przyjmowanie zaś pa- 
czek odbywa się zwykłem miejscu. 

W niedzielę, dnia 23 grudnia jest poczta cały dzień 
otwarta, tak jak w dni powszednie. Dla uniknięcia zwłoki 
„uprasza się, aby paczki oddawano w kilku ostatnich dniach 
przed świętami na kilka godzin przed zamknięciem poczty. 


Cesarski urząd pocztowy 
podp. Hartmann. 


Bochum, 15 grudnia 1894. 


(Nadesłano.) 


Szanowna czytelniczko! 


Pudełko gwiazdkowego mydła z kwia- 
tami z fabryki parfum Franciszka Kuhna 
jest najstósowniejszym godarkiem dla pań. Najzupełniej 
czyste i przyjemnego zapachu mydło gwiazdkowe 

z kwiatami zostało bardzo rozpowszechniane dla swej 
TOR i dobrej jakości. Dziś używa tego mydła bardzo . 
chętnie każda dama, gdyż delikatna i biała cera, świeżość 
młodzieńcza, delikatność i elastyczność skory, są to rezul- 
taty używania jego. Mydło to rozsyła firma na życzenie 
do każdej miejscowości. ; 
E EIA EETA AE ED LOLOT ORA J EEEE OEE AD PŁ ARE AE NTE ATERATER 


Odciąć i oddać na poczcie lub listowemu, 
załączając 1,75 mr. — Kto sam już ma „Wia= 
rusa Polskiego“ niech ten formularz odda zna- 


pierwszy kwartał. 


Postbestellungs-Formulat. 


Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserlichen 
Postamt ein Exemplar der Zeitung „Wiarus 
Polski“ aus Bochum (Zeitungspreisliste Lit To 
Nr. 106.) für I. Quartal 1895 und zahle an- 
Abonnement und Besteligeld 1 Mk. 75 Pig. e 


adres zama- 
wiającego. 


Podpis i dokładny 


15 Pf 


Obige 1 Mk. 
bescheinigt. 


(siel 
D 
H 
z” 
» 
— 
r: 
© 
=) 
N 
z 
A 
g 
® 
(2) 

= 


[oh 
NA 
0 


Prosimy o liczne zgromadzenie się na nab 
Członkowie przysiad 


w niedzielę 23 grudnia. Każdy członek 


Wattenscheid, Hochstr. 54, 


siążki 


STA 


X alendar 


Opłatki KZ 


ec AA 
Fowinszowanie 
Tomaszowi Mikotłajczakowi 
Altenbochum 
i Tomaszowi Błaszczykowi 
w Laer. 

Dzień 21 grudnia nadchodzi, * 
W tym dniu Tomaszom winszo= 
wać się godzi. Ja wam też win- 
szuję * I z całego serca wykrzy-: 
kuję, * Aby was Pan Bóg raczył: 
szczęściem na ziemi. * A po śmierci 


Dla czyniących zakupna gwiazdkowe! 


Z powodu znacznych zamówień. jakie w połączeniu z resztą naszych 30 składów 


=zyniliśmy w szorzedny fabrykach. jesteśmy w stanie n kj pomieścił w niebie pomiędzy Swię- 
Bo ; pierwszorzędnych y kadi jesteśmy PES po ce ach nad Wie: Obj Mopaszadd ES 
zwyczaj tanich "8 sprzedawać a nasz bogato zaopatrzony skład nadaje najko- kroć: * Niech żyją! niech żyją! 


+ M : . : j Jie žviąa! * Aż sie kamienne ror 
rzystniejszą sposobność dla poczynienia zakupna na gwiazdkę: Niech żyją! * Aż się kamienne góry. 
$ $ > rozsypią. 


dobre podarki za mało pieniędzy. a RZY 


Pass sr0G 4432 


OOOO ->G>G 


Jako osobliwie tanio polecamy: WE. SR 
Ricardo, mocna materya zimowa, w pięknych deseniach, podwójna szerokość, Ratajczak 


za metr 80 ienygów. w Obercastrop 


F i 3 czysta wełna, w wszyst stkich kolorach, rzetelna jakość, podwójna sze- w dniu godnych Tmienin (20 bm.) 
ou e S rokość, za metr 6% fenyg sów. życzę zdrowia, szczęścia i błogo= 


SBzewiot czysta wełna. nadzwyczaj a w wielu odmianach, podwójna sze- 


sławieństwa świętego, tu na zie-- 
R fortuny a po śmierci nie! e- 
rokość, za metr 80 feny gów. skiej korony. lego Pannie wia- 


Każmiery znane rzetelne, piękne czarne, podwójna szerokość, za metr szuję i po wzykroć wykrzykuję: 
we? 


3 a t ae ji t 
57 fenyg Gów. Niech żyje! ja” żyje! niech żyje! 


Vaszemu kochanemu Przyjacielowi 


Tomaszowi Stężyckiemu 
w Castrop 
składamy serdeczne życzenia w dniu 
Jego Patrona (św. (Tomasza ap. : 
Niech żyje ! niech echo brzmi z St. 
Liitgendortmund aż do Castrop. 
Ludwik T AS: a. 


Manele w a kartonach, z obsadami, 


OR po E75, 2.20, 3.50, ROD 6.45 i DAA 


PR NE HAA SENE LEAR DAD 


Piekmy podarek? | 


Nasze już znane tanie ceny. zostały tak przy kemfekcyi dla mężczyzn, ko- 
biet i dzieci, jako też przy materyach ma suknie 


z powodu spóźnionej pory znacznie zmiżone. Polski s skład ole. 
E 


Do gwiazdki pozostaną nasze składy i w niedzielę —gmq | 5 Gda AA 


cy niniejszem oznajmiam, iż za= 


( i | m © MI łożyłem - 
G866 aż 0 wieczora 0 war b CUIT] 68 skłąd obuwia < 
męzkiego, damskiego i dla dzieci. 
Tak samo wykonuje obuwie po- 
dług miary i najnowszego żur-- 
nalu, Na życzenie w jak najkrót= 
szym czasie. Keparacye dobrze, 
szybko a przedewszystkiem pe 


Telefonu nr. 45. Wattenscheid. Telefonu nr. 143. | Kd laskowe poparcie PCE 
CJ e o e 14 A OodaRÓW upraszam 
Największy i najtańszy dom sprzedaży. 


Z wysokim szacunkiem 
Anastazy Beszczyński, 
w &elsenkirchen 27, naro— 
żnik Kessel- i Weidenstr. 27. 


Nasze hastio? 


Zbiór pieśni polskich z nutami. 
Cena 20 fen. z przes. 28 fen. 


ZZA, m BI 8 % RAWA Do mego 
ppan SNAVE RaT -n 


podarek na gwiazakę | Składu tokciowego Kalendarz „Katolika“ 


stanowić” połączonego z handlem garderobą na rok 1895 


a dla pań i panów, poszukuje 0d uż wyszedł i obejmuje kalendaryum na cały rok, jarmarki, śliczne: 

dobra Maszyna do SZYCIA, E przyszłego roku aibo | powiesci opowiadania z obrazkami, oraz wiersze, wiele wiadomości z 

; EIN AZ, z x prawa jak to: Najważniejsze przepis nowego prawa.. 

_ Polecamy przedewszyskiem nasze GB UCZNIA tyczącego ae b kamny 'ch t ażnego 2 1-go 

zi ADA page e Roseman A alko „wołontaryusza (chrze- kwietnia 1595 r.), wiele rozmaitości i kilkanaście pięknych ry— 

tak zwane „Nova. We Najniższe od- |ścianina) władajęcego polskim ję- | ein. Nadto zawiera dwa bezpłatne dodatki 1) prześliczny kolo- 
płaty częściowe. -%3 Gruntowna nauka. zykiem. 


RETETELE S > a rowy obraz i 2) kalendarz Ścienny. 
Polskie Książki z DEO onami p A. Schüren, Herne. Zwracamy przedewszystkiem uwagę na zawarty w kalendarzu. 
wszystkich maszyn. ; 


A BEOOR a zm | Ttk: Na 300-letnia rocznicę kanonizacyi św. Ja- 
-_ Georgens i Paefgen 


i; Zegarek za darmo! Ÿ cka i wiersz: Paciórki św. Jacka w Rozbarku pod 
< Bochum, Brückstr. nr. 15. i 


ikytomiem, do czego dodalismy 6 obrazków a mianowicie: 1) Wi— 
Z powoduuprzątnięcia mego B 
OIS 


dok Kamicnia, miejsca urodzenia św. Jacka. 2) Zamek w Kamieniu, 
4 składu, jestem zmuszony nastę- Bł | w którym się św. Jacek urodził. 3) Swięty Jacek. 4) Wnętrze ko—- 
s pujące pełne wartości przed- BB | ściola św. Jacka w Kamieniu. 5) Kościół św. Jacka na Rozbarku pod. 
jj mioty oddać : 3 | Bytomiem. 6) Grobowiec św. Jacka w kościele Dominikańskim w 
M 1 nóż sprężynowy 80 fen., 1 sa- BR 


Krakowie. 
Æ kiewkę skórzaną 65 fen, 1Ę BEZ” Cena 50 fens z przes. 6© fem. 
j cygarniczkę z piany morskiej z i P 


i Kto nadeśle 5,25 mrk. naprzód otrzyma na 10 kalendarzy jeden: 
| bursztynem 70 fen.. 1 krawatkę $ | darmo. — Zachęcamy niniejszem do nabywania kalendarza „Katolika*.. 
5 elegancką 70 fen, guziki do $ którego możua w księgarniach, u pp. agentów i wprost z ekspedyoyi. 
g mankiet złote double 25 fen., & „Katolika“ nabyć.  Sprzedawającym stósowny rabat. 
1 toiletę kieszonkową 40 fen., 


É Cravon 40 fen. Wydawnictwo „Katolika“ 


Kto powyższe przedmioty za 4 w Bytomiu (Beuthen O./S.) 


x pobraniem za tylko 4,25 mr. $ 
Ą zamówi, otrzyma równocześnie DOG6GDBdZBCROBABAGBSG 
Zakład fotograficzny. 


4 pięknie złocony,dobrze chodzą- 
H. G. Köhler, Steele, 


cy zegarek zupełnie za darmo 
naprzeciw figury Panny Maryi. ` 


jj od składu fabrycznego. 
3 IL Kessler, Wien 2/3 5 
Dla fotografowania każdego czasu — także 
w niedziele — otwarty. 
E 


Auf der Heide 5K. 
Niepodobające się przesyłki § 

od gwarancyą dobre wykonanie. Skora usługa. 
Zdjęcia przy każdem powietrzu. 


= Najpiękniejsza ozdobę pokoju — 


stanowi sztuczna 


i - Mówiąca papuga >= 
1a $ marki, Za poprzedniem nadesłaniem a i | 2 
za zaliczką pocztową przesyła powyższy śliczny podarek franko 


Sa RE „O RODNE. 


$ przyjmuję franko z powrotem. 


| ln. 
4 Kapha, Tow. Jezusowego 


za wiarę katolicką od schizmatyków okrutnie za- 3 Królowa 


Korony Polskiej. 


| Cena 20 fen. z przes. 25 fen. Sprzedającym z drugiej Żywot Najśw. Maryi Panny, Matk 
A ręki dajemy mywyżzy rabat. s Chrystusa Pana. Z dwoma ryci- 
= Adres: Wiarus Polski, ZOE Malteserstr. 17a. nami. Cena 20 fen., z przesyłką geg 


Ę 25 fenygów. Adres: „ Wiarus Fol- 
000000000000680080860 in 
pzrez AAAA 
WSZ R aruk nakład i redakcyę odpowiedzialny Antoni Brejski w Bochum, — Nakładem i czcionkami Wydawnictwa n 'Wiamisa Polskiego w Bochum. 
Dodatek „Nauka Poi 


męczonego w roku 1657. 


Za inseraty i AEE redakcya wobec RACE nie odpow 


